Nowy rok 
Moi drodzy bracia i siostry!

Słowo Ojca Pio na  - 31 Grudzień:
          ”Palma chwały jest zarezerwowana  tylko dla tego, kto walczy mężnie aż do końca. 

Rozpocznijmy więc naszą świętą, walkę. Bóg będzie nam towarzyszył i ukoronuje nas wiecznym triumfem.”

 (Ojcec Pio, Epist. IV, s. 879). 
Mimo, że przeżywamy „umowne odejście” roku 2010  i „narodziny” roku 2011, to doświadczamy odejść konkretnych  i bliskich nam osób.
W tym momencie chcę przypomnieć słowa Ojca Pio tak bardzo aktualne, a zarazem trudne do przyjęcia:

„Kolejny rok przechodzi do wieczności z ciężarem win, które popełniłem w tym czasie! Ileż dusz szczęśliwszych ode mnie powitało jego świt, a nie doczekało końca! Ileż dusz weszło do domu Jezusa i pozostanie tam na zawsze. 
Ile najszczęśliwszych dusz. którym zazdroszczę, przeszło śmiercią sprawiedliwego do wieczności – ucałowane przez Jezusa, wzmocnione sakramentami, zaopatrzone przez sługę Bożego, z niebiańskim uśmiechem na ustach pomimo fizycznych cierpień, które je dręczyły!”

List O.Pio do  O. Augustyna, Pietrelcina 29 grudnia 1912 roku

Jesteśmy u progu Nowego Roku 2011.
Program naszego działania to: 
W komunii z Bogiem!
Jesteśmy u progu nowego 2011 roku weźmy sobie do serca słowa Ojca Pio:

„Dzięki łasce Bożej, jesteśmy u zarania Nowego roku. Czy ujrzymy jego koniec, to tylko Bóg wie. Ten rok powinien być całkowicie poświęcony wynagradzaniu błędów przeszłości i czynieniu (dobrych) postanowień na przyszłość. Niech więc wraz z nimi idą w parze również święte działania.”
(św. Ojciec Pio) 

Przeżyta przeszłość – dni, które przechodzą systematycznie i nieodwołalnie do historii warunkują nasze jutro. Warto korzystając z obecności w świątyni oderwać się odrobinę od dotychczasowego doświadczenia naszej historii życia, by zdobyć się na zbudowanie w sobie nowego spojrzenia na wartościowanie swojego życia.
Tak jak, gdy mamy  problem z rozwiązaniem zadania i wyniki naszej pracy są mało satysfakcjonujące i nie dają ani odrobiny radości, to proponuje się nam chwilowe zapomnienie o dotychczasowych metodach działania i wszystko, od samego początku przeprowadzić według zupełnie nowej metody czy – jeśli wolno użyć takiego słowa – według nowego schematu, czy sposobu.

Czy nam to odpowiada, czy nie jesteśmy cząstką wielkiej rodziny ludzkiej i wspólnoty Kościoła. I warto nad niektórymi sprawami się zastanowić.

Jan Paweł II w Liście do Rodzin pisał, że pewne elementy naszej cywilizacji są chore. 
Na pewno chore jest ciągłe przywoływanie w prasie, radio i telewizji przemocy, brutalności, gwałtu oraz stała negacja, oprotestowywanie najważniejszych wartości moralnych, religijnych i duchowych. 
Kiedy przez dłuższy czas podlegamy wpływom takich informacji, wówczas tracimy wrażliwość moralną i duchową. 
Nie jesteśmy już w stanie usłyszeć tego, co dzieje się w naszym sercu, co mówią do nas bliźni i co chce nam powiedzieć sam Bóg. 

„Cóż pomyśli biedna istota ludzka, która otwiera rano gazetę i znajduje na jej stronach tylko przemoc i kłótnie; która włącza wieczorem telewizor i otrzymuje kolejną porcję gwałtu, ambicji i seksu? 
W dniu, kiedy uznaliśmy, że informacją prasową będzie historia człowieka, który ugryzł swojego psa, a nie historie dziesięciu milionów ludzi, którzy codziennie i z miłością wyprowadzają swoje psy na spacer, staliśmy się gorzej niż ślepcami...
Czy nie są to prawdziwe słowa? Odkrywać piękno i szlachetność drobnych spraw, małych gestów, wielkość pozornie „szarych” ludzi, przestrzenie autentyzmu i miłości tam, gdzie wielu nie dostrzega nic. Jak można było żyć nie widząc tylu pięknych rzeczy?! … 

Musimy uczyć się dostrzegać piękno człowieka i świata. W ciszy serca świadczyć dobro i miłość!
Życie przemawia ciszą!

Kiedy zamknie się oczy, można usłyszeć całą symfonię życia. Podeszwy szurające po bruku, odgłos rozchlapywanych przez dziecięce stopy kałuż, kląskanie błota pod kołami załadowanych po brzegi furmanek, rżenie koni. Cały oswojony świat niesiony w rękach. Dobiegające skądś płacze i pokrzykiwania.
Bóg mówi w ciszy 

W nawróceniu i spokoju jest wasze ocalenie, w ciszy i ufności leży wasza siła - mówi Bóg ustami proroka Izajasza (Iz 30, 15)1. Wyciszenie wewnętrzne oraz milczenie zewnętrzne jest koniecznym warunkiem prawdziwego nawrócenia wewnętrznego i codziennej modlitewnej więzi z Bogiem. Modlitwa jest rozmową, w której jesteśmy zaproszeni do słuchania tego, co mówi do nas Bóg. Jest otwieraniem się na Jego słowo. 

Błogosławieństwo św. Franciszka dla br. Leona

„Niech ci Pan błogosławi i niech cię strzeże;
niech ci ukaże oblicze swoje i zmiłuje się nad tobą.
Niech zwróci oblicze swoje ku tobie
i niech cię obdarzy pokojem (por. Lb 6,24-26).
Pan niech cię błogosławi, bracie Leonie (por. Lb 6,27b).
